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P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dn ia  1 7 - K w i e t n i a  

Na  p r ze d s t aw ie n ie  R a d y  Admini s t r acyjnej  
K ró l e s t w a  Pol sk iego:  N a j . P a n ,  r aczy ł  Refe ­
ren da rza  S t a n u , Benedyk ta  Niepokojczyckiego 
D yre k to ra  Ba nk u  Po l skiego ,  u w o l n i ć  na w ł a ­
sne zadan ie ,  od tych o b o w i ą z k ó w ,  a w  jego 
miejsce m ia n o w a ć ,  u rząd n ika  do szczególnych 
por uczeń  p rzy  Namies tniku  K ró l es tw a ,  Radcę 
Kol legia lnego M a x y m a  v o n  E n g c l h a r d t ;  
t udz ież raczył  prze zn acz yć  na D y r e k t o r ó w  
tegoż B a n k u ,  Nacze lnika  W y d z ia łu  Kancel l aryi  
Namies tnika,  Ra dc ę  D w o r u  A l e x a n d r a  K o -  
r o s t o w c o w ,  i Starszego Bu ha l l e ra  Banku ,  
Macieja W e n t z e l .

Dal szy  ciąg P os tan ow ie n ia  o pcns yach  em e­
r y t a l n y c h :  71) J a n o w i  P o l a s k i e m u N a d l e ś n i ­
c z em u l e śn ic twa  Zgie rz ,  doda tek  w  ilości 
*łp 125. 72) K a je ta n o w i  S w a t k o ,  b y łe m u  
p o s ł u g a cz o w i  K o m o r y  celnej  Igo r zę d u  w  
W i e r z b o l o w i e  złp.  300. 73)  M a rc in o w i  K o ­
z ickiemu,  b y łe m u  p o s ł u ga cz o w i ,  p rzy  K o m o ­
rze  celnei  Igo rz<;d'u w  L u b ic z u ,  złp. 300. 74)
F r a n c i s z k o w i  S u l k o w s k i e m u ,  S t ra żn i ko wi  
ce lno - g ran ic zne mu  w  t , ub e r n i i  Podlaskiej ,  
ałp.  252. 75)  J ó z e f o w i  K r a j k o w s k i e m u ,  b y ­

ł e m u  d oz or c y  r o g a t k o w e m u  przy  K o m o r z e  
celnej  w  M o d r z e jo w ie ,  złp.  375. 76) J a k u b o ­
w i  C h e ł m i ń s k i e m u ,  b y ł e m u  do zor cy  r o g a t k o ­
w e m u ,  p rzy  K o m o r z e  celnej  2go rzę d u  w  
P o d g r a b o w i e ,  złp.  330. 77) J a n o w i  C yna r -  
skiemu,  b y łe m u  P od leś ne mu  w  le śnic twie  P a ­
b ianice ,  złp.  240. 7S) S t a n i s ł a w o w i  Alexan-
d r o w i  L e ń c z o w s k i e m u , b y łe m u Naczelniko­
w i  K o m o r y  Konsumcyjnó j  w  S ied l ca ch ,  złp.  
3,500. 70) A d a m o w i  Lu to s ta ń sk ie rn u , b y łe m u
A d ju n k to w i  w  b iu r ach  Komissyi  R z ą d o w ć j  
P r z y c h o d ó w  i S k a r b u ,  zip.  3,375. 80) Tade­
u s z o w i  W y s o c k i e m u ,  b y ł e m u  P o d le ś n e m u  
w  le śnic twie  Ł u k ó w ,  złp.  360.  81) Alexan-
d r o w i  Wi lcz yń sk i em u,  P od le śn e m u  w  leśni­
c t w i e  Ł u k ó w ,  złp.  420. 82)  Tek l i  z Krasuiu-
skich T o d e s k o ,  w d o w i e  p o  janie A n t o n i m  T o -  
d e s k o ,  Magazyn ierze  sk ładu t->łównego_ t abak 
w  W a r s z a w i e ,  złp.  1,125. 83) J a n o w i  K o s­
s u t h ,  b y ł e m u A rc h iw iś c ie  W > d z i a ł u  S k a r b o ­
w e g o  w  Rządz ie  G u b e r n ia ln y m  A u g u s t o w ­
sk im,  złp 2,145. 84)  J ó z e f o w i  G e d e o n o w i
J e le ń s k i e m u ,  Nacze ln ikowi  Sekcyi  S k a r b o w e j  
p r zy  Rządz ie  t . u b e r n i j a ln y m  A ug u s t o w sk im ,  
z łp  4.500. 85) C y p r y a n o w i  B a r t ło m ie jo w i
R u t k o w s k i e m u ,  b y łe m u  N ads t r az n ik ow i  cel­
n o - g r a n i c z n e m u  w  G ub er n i i  Kalisktćj złp.  
1,440 86) Has sa now i  I b r a h i m o w i ,  inaczej
J a n e m  S zy ma ń sk im  z w a n t n i t i ,  b y łe m u  dozor -



c y  r o g a t k o w e m u  p r z y  K o m o r z e  celnej  I g o  
r z ę d u  w  S i e r o s ł a w i c a c h , z ip .  452.  87 )  F e r ­
d y n a n d o w i  A n t o n i e m u  S e b a s t y a n o w i  ś t e r z y ń -  
s k i e m u ,  P o d l e ś n e m u  w  l e ś n i c t w i e  K a m p in o s ,  
z ip .  900.  8 8 ) P a w ł o w i  G ł u s z y ń s k i e m u ,  R e ­
f e r e n d a r z o w i  S t a n u  N a d z w y c z a j n e m u ,  D y r e ­
k t o r o w i  B a n k u  P o l sk i eg o ,  z ip .  12,750 89)  
M a r y a n n i e  z P e t e r s o n ó w  M a l c z e w s k i e j ,  w d o ­
w i e  p o  Mi ch a l e  M a l c z e w s k i m ,  K o n t r o l l e r z e  
ka s s  i r a c h u n k o w o ś c i  w  R z ę d z i e  G ub e rn i i a l -  
n y m  L u b e l s k i m ,  o r a z  t r z e m  jej  c ó r k o m :  Kas -  
sy l dz i e  M a r y a n n i e ,  W a l e r y i  A n t o n i n i e  i S c h o ­
l a s tyc e  M i c h a l i n i e ,  d o d a t e k  w  d r o d z e  laski,  
z  f u n d u s z ó w  s k a r b o w y c h ,  w  ilości  z łp .  642.  
90 )  A n d r z e j o w i  G w i a z d o w s k i e m u ,  P o d l e ­
ś n e m u  w  l e ś n i c t w i e  S z y d ł ó w ,  d o d a t e k  vv ilo­
ści  złp.  60. 91)  G r z e g o r z o w i  J ó z e f o w u  L e ­
w a n d o w s k i e m u  z a s t ępc y  P o d l e ś n e g o  w  le­
ś n i c t w i e  C i e c h o c i n ,  z łp .  480.  92)  Ha zy l emu  
K a h s z y ń s k i e m u ,  S t r a ż n i k o w i  k o n n e m u  ce lno -  
g r a n i c z n e m u  w  G u b e r n i i  P o d l a s k i e j z ł p . .2-.8 . 
9 3 )  I g n a c e m u  p o d g ó r s k i e m u .  S t r a ż n i k o w i  ce l ­
n e m u  p i e s z e m u  ' w  G u b e r n u  Kal i sk i e j ,  złp.  
432.  9 4 ) L r i a c e m u  c ; r o s z k o w s k i e m u , b y ł e m u
P o d l e ś n e m u  w  l e ś n i c t w i e  K o ł o ,  z ł p .  450.  95)
J a n o w i  K a r w o w s k i e m u ,  b y ł e m u  S t r a ż n i k o w i  
c e l n e m u  w  G u b e r n i i  A u g u s t o w s k i e j  złp.  172, 
9 6 ) B a r t ł o m i e j o w i  Z a g ó r s k i e m u ,  b y ł e m u  S t r a ­
ż n i k o w i  k o n n e m u ,  c e lno  - g r a n i c z n e m u  w  G u ­
b e r n i i  L u b e l s k i e j ,  z łp .  396.  97) F r a n c i s z k o w i  
T ł u c h o w s k i e m u ,  P o d l e ś n e m u  w  l e ś n i c t w i e  
C i e c h o c i n ,  z łp .  450.  93)  S t a n i s ł a w o w i  K a c z ­
k o w s k i e m u ,  b y ł e m u  K o n t r o ł l e r o w i  ha n d lu  
mi a s t a  P r z y s u c h y ,  1,440. 99)  J a n o w i  W r o ­
n o w s k i e m u ,  b y ł e m u  K o n t r o ł l e r o w i  h a n d lu  
w  m ie śc i e  K u r o w i e ,  z ł p .  485.  100) A n to n i e -
J a k s z y c o w i ,  b y ł e m u  S t r a ż n i k o w i  c e l n o - g r a  
n i c z n e m u ,  W G u b e r n u  l o d l a s k i e j ,  z ip ,  720.  
10 1 )  Agn ie s zce  R o m a n o w e j ,  w d o w i e  p o  I -  
g n a c y m  R o m a n i e ,  P o d l e ś n y m  l e ś n i c t w a  W ł o ­
c ł a w e k ,  za  s ł u żb ę  w o j s k o w ą  i c y w i l n ą ,  złp.  
1 g5 ; p o z o s t a ł y m  zaś  d w o m  c ó r k o m  t egoż 
I g n a c e g o  R o m a n a ,  z p i e r w s z e g o  m a ł ż e ń s t w a  
j eg o ,  z R oz a l i ą  z J a s t r z ę b o w s k i c h ,  Józef ie  
i Z u z a n n i e ,  z łp .  115. 102)  L u d w i k o w i  Da-
n i e l s k i e m u ,  b y ł e m u  P o d l e ś n e m u  w  l e ś n i c tw ie  
W y s z k ó w ,  złp.  150. 193) J a n o w i  Mas iński e-
m u , b y ł e m u  A d j u n k t o w i  K o n t r o l l i  N a j w y ż ­
szej  I zb y  O b r a c h u n k o w e j ,  złp-  3 , 019 gr.  24.
104)  F a u s t y n i e  z K o z ł o w s k i c h  R ie l a no w sk i e j ,  
w d o w i e  p o  W oj c i e c ł i u  B i e l a n o w s k i m ,  P i s a ­
r z u ’ D y r e k c y i  S z c z e g ó ł o w e j  T o w a r z y s t w a  
K r e d y t o w e g o  Z i e m s k i e g o ,  G u b e r n i i  M a z o ­
w i e c k i e j ,  d w o j g u  jej  d z i e c i o m :  H i e r o n i m o w i  
K a z i m i r z o w i  R e m i g i e m u  i A u g u ś c i e K a i a r z y r n e  
d ia  ma tk i  złp.  1 ,250 dla dziec i  zaś z ł p .  8 3 3 gr.  10.
105) G p d f r y d o w i  B e n j a m i n o w i  M u l l e r ,  b y ł e ­
m u  N a u c z y c i e l o w i  S z k o ł y  W y d z i a ł o w e j  na

M u r a n o w i e ,  w  W a r s z a w i e ,  z łp .  1,275. 106)
A n t o n i e m u  G a w l i k o w s k i e m u ,  N a u c z y c i e l o w i  
w  G i m n a z y u m  G u b e r n i i a l n e m  Ł u k o w s k i m  
z łp .  1,800. 107) M a r c i n o w i  B o n a s i e w ic z o w i *  
b y ł e m u  N a u c z y c i e l o w i  S z k o ł y  o b w o d o w ć j  
w  P i ń c z o w i e ,  z ł p .  1,470. I 0 S) J a n o w i  S z y ­
m a ń s k i e m u ,  b y ł e m u  P r o f e s s o r o w i  G y m n a -  
z y u m  G u b e r n i j a l n e g o  w  K i e l c a c h ,  złp.  § 50  ̂
109)  J ó z e f o w i  Z d a n o w i c z o w i ,  A r t y ś c i e  D r a ­
m a t y c z n e m u ,  z a  37 l et nią  s ł u żb ę  s cen i czną ,  
z łp .  5,292.  ( D .  n.)

F r a n c y  a.
I z b a  P a r ó w .  P o s i e d z e n i e  d. 15. K w i e ­

tn i a-  —  W ś r ó d  l i czn ie  b a r d z o  z e b r a n y c h  s ł u ­
c h a c z y  z a j m o w a n o  się dzis iaj  d a l s zem i  o b r a ­
d a m i  n a d  t a m e m i  w y d a t k a m i .  P. M e r i l h o u  
m o c n o  p o w s t a ł  p r z e c i w  P r e z e s o w i  r a d y  m i ­
n i s t e r ya l ne j .  O d d a j e  o n  w s z e l k ą  s p r a w i e d l i .  
w o ś ć  j ego z r ę c z n o ś c i ,  ale s zcze gó l n i e j  p r z y ­
p i suj e  m u  z d o ln o ś ć  om i j a n i a  racze j  n a w i j a j ą ­
c y c h  się t r u d n o ś c i ,  n i e  zaś  z a ł a tw ia n i a  tychże .  
S ądz i  o n ,  źe P. T h i e r s  c a łk i e m  inacze j  p r z e d  
ko rnmis syą  i c a łk i e m inacze j  p r z e d  I z b ą  p r z e -  
w a w i a ł .  U s i ł o w a n i a  p r z ec i e ż  m ó w c y ,  a b y  
w  s ł o w a c h  P re z e s a  r a d y  m in i s t e ry a l n e j  s p r z e ­
cz n oś ć  w y k a z a ć ,  z d o ś ć  p o w s z e c h r i e m  p r z y ­
j ę to  s z e m r a n i e m .  N a tu r a l n i e  w i d z i  o n  w ie lk ą  
sp r z e c z n o ś ć  m i ę d z y  t e r a źn i e j s zą  po l i t yką  P a n a  
I h i e r s a  a o w ą , k t ó r ą  p o w o d o w a n y  d a w n i e j  

g l o s o w a ł  za p r a w a m i  w r z e ś n i o w e r n i ,  t e  b o ­
w i e m  po  w i ę k s z e j  częśc i  j ego  w s p ó ł d z i a ł a n i u  
p r zyp i su j ą .  T e n ż e  s a m  zażąda ł  w o t u m  za u fa ­
n i a ,  n i e  w y m i e n i w s z y  n a w e t ,  co  j ako  M in i ­
s t e r  w ł a ś c i w i e  cz yn i ć  bę dz i e .  D la  t e g o  w o ­
t u m  zau fan i a  o p i e r a ć  się m u s i  na  j ego d a w n i e j ­
s z y c h  c z y n a c h ,  a s p r z e c z n o ś ć  t y c h ż e  nie  m o ż e  
się b y n a j m n i e j  p r z y c z y n i ć  d o  w y j e d n a n i a  m u  
■wotum zaufan ia .  P a n  C o u s i n  o d r z e k ł  na to  
w  n a s t ęp u j ąc y  s p o s ó b :  „ P o  m ó w i ę ,  co  tylko 
p r z e z  I z b ę  s ł y szane j ,  n i e o d z o w n ą  est  r z e czą ,  
a by  c z ło n e k  j eden  g a b in e t u  g łos  z a b r a ł  Mi ł ą  
z a p r a w d ę  dla  M i n i s t e r y u m  p o w i n n o  b yć  r z e ­
cz ą ,  że py t an i e  o b e c n e  t ak  o b s z e r n y m  u lega  
o b r a d o m ,  ale żalić m u  się z a r a z e m  p r z y c h o d z i  
na  z ł o ś l i w ą ,  o b r a d o m  t y m  t o w a r z y s z ą c ą  n a ­
m i ę t n o ś ć  —  Z a r z u c a j ą  g a b i n e t o w i ,  że z o p o -  
zycy i  w y c h o d z i ; a  z j ak i chże  ż y w i o ł ó w  m a  
się s k ł a d a ó  u s t e ru  r z ą d u  s t a w a j ą e y  g a b i n e f ?  
K a ż d e  p r a w d z i w e ,  i s to tn i e  p o l i t y c z n e  i p a r l a ­
m e n t a r n e  M i n i s t e r y u m  m u s i  k o n i e cz n i e  p o ­
w s t a w a ć  z o p o z y c y i  p r z e c i w  t e m u ,  co  się tak 
d łu g o  u t r z y m y w a ł o .  Z a rz u c a j ą  P r e z e s o w i  r a dy  
min i s t e rya ln e j ,  że  s a m  z so b ą  w  o p oz y cy i  z o ­
s t a j e ,  a l bo  w y r a ź n i e j  m ó w i ą c ,  ze się t e r a z  
i n ne j  n iż  d a w n i e j  pol i t yk i  t r z ym a .  Z a r z u t  t a ­
k o w y  jest  c a łk i e m b e z z a s a d n y ,  ok o l i c znośc i  
b o w i e m  w s k a z y w a ć  m u s z a  M i n i s t r o w i ,  j ak i ch
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się k ro k ó w  i czynów  chw ytać  należy. O ę s to  
to ,  co w  jednym  czasie jest dobrem i nieodzo­
w n ie  p o lrzeb n em , w  drugiern byłoby zupeł­
nie n iestósownem. W  ten sposób zmieniające 
się okoliczności wymagają naturalnie także 
zmiennej polityki. W  chwili ustanawiania 
p r a w  w rześn io w y ch  były one potrzebnem i, i 
dla tego pierwszy Minister użył w ó w czas  ca­
łego sw ego w p ł y w u , aby takow ym  powagę 
Wyjednać. „ P ra w d z iw y  dyplomatyk,« po w ia ­
da Pan G u i z o t ,  codziennie Czynności swoje 
do potrzeb dziennych stósuje. Gdy się s tron­
n ic tw a  na placach publicznych zgromadzały, 
w ypada ło  w alczyć sprężysto przeciw  tymże. 
Nigdyśmy się z tem me ociągali i wszędzieśmy 
im śmiało czoło stawiali. A gdzie w  o w y m  
czasie byli konserwatyści?* (P rz e rw a n ie ;  Pan 
B a r t h e  nader żyw o kilka s łów  w ym aw ia .)  
P an  Cousin kończy rzecz u w a g ą , źe stosunki 
teraźniejsze z takiemi są połączone tru d n o śc ia ­
m i,  iż je tylko mąż, obdarzony geniuszem 
p i t t a ,  rozw iązać może. (Śmiech.) Po Panu 
Cousin zabrał głos P an  V i e n n e t  i jeszcze 
stał na m ów nicy, gdy poczta odchodziła.

Z P a r y ż a ,  dnia 16. Kvvietnia.
W szystkie dzienniki korzystają z obrad  nad 

tajneini w ydatkam i i artykułami tego rodzaju 
kolumny sw e zapełniają; ale artykuły te nie 
bardzo są zajmujące. Każde s tronn ic tw o  mó­
w c y  sw em u najświetniejsze przypisuje przy­
mioty. K to  z w y c i ę s t w o  odniosł,  jutrzejszy 
dopiero dzień wykryje.

W czo ra j  w ieczorem  głoszono jui o w y ­
b u c h n i ę c i u  k roków  nieprzyjacielskich m ię­
dzy Neapolem a Anglią. O kręty  angielskie 
podobno już otrzymały rozkaz do łow ienia  
ok rę tó w  neapobtańskich.

W  Izbie deputow anych  miały się dziś r o z ­
począć obrady nad projektem do p r a w a ,  do­
tyczącym się ren ty ,  ale gdy z p o w o d u  zasła­
bnięcia Pana Bessieresa obrady w  Izbie P a ­
r ó w  się p rzew lekły , i Ministrowie do Izby 
depu tow anych  przybyć nie mogli, odroczono 
w ięc  obrady nad tym  przedm iotem  aż do na­
stępnego poniedziałku. Głoszą, źe kilku de­
p u to w an y ch  zamierzyło sobie podać wniosek, 
aby 5 p rocen tow ą  rentę nie o j  ałe o 1 pCt. 
zniżono.

T o u l o n n a i s  zaw iera  pismo z A l g i e r u  
z dn. 4. b. m , w  k tórem  donoszą o uderzeniu 
A rab ó w  na Cherchel. List ten żadnych bli­
ższych nie obejmuje szczegółów'. — W Tulo- 
nie rozeszła się dn. 11. b. m. w ieść ,  źe A dm i­
rał R o s a m e l  z okrętami liniowemi » Ocean, 
M arengo i Genereux« do Neapolu popłynie.

W czora j  zebrała się rada admiralieyjna w  
hotelu Ministra morskiego. W szyscy  w  Pary­
żu przebyw ający oficerowie morscy odebrali

rozkaz udania się do T u lonu . M ów ią  o  w y ­
praw ieniu  Generała Sebastianiego do Neapolu,

Rząd ogłasza następującą depeszę telegra­
ficzną z B a j o n n y  z d. 14. K w ie tn ia :  » P o d -  
p r e f e k t  b a j o ń s k i  d o  M i n i s t r a  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h .  — Dnia 8. zajął Genera ł 
Ayerbe cytadellę Villarliiengo, a dn, 10. zdo ­
był Hrabia Betascoąin Pennarroyą  i 24 ludzi 
w  niewolą zabrał. Działo jedno i znaczny 
zapas amunicyi w pad ły  w  jego ręce.«

O d wczoraj i w  Paryżu chleb zdrożał,a oko­
liczność ta wielkie p o  przedmieściach w z n ie ­
ciła nieukontent-owanie. — W ła d z e  rz ą d o w e  
baczne na wszystko mają oko i wszystko czy­
n ią ,  aby spokojności nie zakłócono.

Pan  K a r o l  D u r a n d ,  przestał się trudnić  
redakcyą dziennika „Capifole.“ Ma on zacząć 
w yk ład  publiczny w  R ouen  literatury i w y ­
m ow y.

Z d n i a  17- K w i e t n i a .
Na posiedzeniu wczorajszem Izby P a r ó w  

skończyły się obrady nad projektem do  p raw a  
w zg lędem  tajnych w ydatków . W ypadek  byt 
następujący: Liczba glosujących . 196, 

Absolutna większość . 99,
Białych gałek . . . 14-3,

• Czarnych  g a łe k . . . 5o.
W ię c  projekt do p raw a  znamienitą w iększo­
ścią g łosów p r z y j ę t o .

M .e s s a g e r  obejmuje dzisiaj pod w zg lędem  
sp ra w  W schodu następujące u w a g i : "Zaw sze- 
śmy ubolewali nad duchem nieprzyjaźni, k t ó ­
rem u gabinet angielski dotychczas p rzec iw  
Baszy egipskiemu p o w o d o w a ć  się dawał. Do- 
w odziiim  nieraz, źe żaden interes Anglii w  sy­
stemie zawiści przeciw  rozwijaniu się potęg* 
egipskiej zadowolenia znaleźć nie może J 
zaw sze sądzilim, że przesądy, zaw adzające 
dobrem u porozumieniu między Anglią i M eh- 
m edem  Ali, czy rychlej czy później św ia t łe ­
m u ocenieniu położenia o b u d w ó ch  k ra jów  
ustąpią. Zdanie to  nasze zyskało sprzymie­
rzeńca , którego opinia nie jest zaiste bez zn a ­
czenia. Pan D a m e r , członek Parlamentu an ­
gielskiego, po długim pobycie w  Egipcie, w y ­
dał te raz  w  Londynie broszurę ,  w  którój 
p raw ie  tym samym sposobem , jak my daw niej,  
wyłuszeza przyczyny, któreby gabinet z St. 
Jam es spow odow ać  musiały do  zmienienia 
polityki dotychczasowej pod w zg lędem  E g i­
ptu. Po wielorakich , na miejscu samem za­
sięgniętych w iadom ościach , oświadcza Pan 
D am er, źe Mehmed Ali nigdy nieprzyjaciel­
skich ku Anglii chęci nie miał, że przec iw nie  
z wszelkiej korzysta sposobności, aby życzli­
w o ść  i przyjaźń swoję Anglikom okazać. R o ­
zumie, że Basza g o tó w  dozw olić  Anglikom 
przechodu do posiadłości ich w sc h°dn io -  tft-
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dyjskich.  Sądzi ,  że M e h m e d A l i ,  skoro  sp ra ­
w i e d l i w ą  du m ę  jego r o z u m n y m  spo sob em  za ­
spoko ją ,  najmocniejszą się stanie po dp o rą  
p a ń s tw a  tu reckiego  — dość wsze lk ie  d o w o d y ,  
p rzy ta czane  do tychczas  p r zez  nas p rz e c iw  
p rzes tr zeganej  od L o r d a  Pa lmers tóna  pol i tyce 
w z g l ę d e m  W i c e k r ó l a ,  z n a ch o d z im  i w  tej. 
b r o s z u r z e ;  p o w i n n o  to  tern bardz ie j  u w a g ę  
z w r ó c i ć ,  ile źe Pan  D ą jn e r  do s t r o n n ic tw a  
T o r y s ó w  na leży . "  — M e s s a g e r  p rzytacza 
nas tępn ie  w y ją tk i  z tego pisemka.

Z A u c h u ,  d m a l O .  K w ie tn ia .
( Journal  de Toulouse . )  — ^ [ e tylko tutaj

sy rnp tomata  zn iechęcenia  z w r ó c i ły  na siebie 
u w a g ę  w ł a d z y  d e p a r t a m e n to w ć j .  Na w s z y ­
stkich niemal  pun k ta ch ,  a m ia no w ic ie  w  o b ­
w o d z i e  M i r a n d ę ,  uskarżają się na drogość 
ch leba i zboża.  S pok o jn e  z w yk le  umysły o- 
becn ie  m o c no  są w z b u r z o n e ;  w  Mirandę,  gdzie 
pszenica do 25 - 2 6  f r a n k ó w  za hektol i ter  (1 ;{  
szefla p ruskiego)  pos ko c zy la ;  w  Manacu,  gdzie 
n iek tó rzy  p rze my ś lm cy  , wszędz ie ,  w y k u p u ją c  
zb oż e ,  podob nć j  żądali  ce n y ,  w  Plaisance na­
reszcie ,  gdzie Ma i re  ob awi a j ąc  się n ie po rzą dk u  
na  w c z or a : s z ym  ta rg u ,  k o m p a n ^  g w a r d y i  n a ­
r o d o w e j  u z b r o i ł , i jeszcze pomoę y  z s t rony 
ża n da rm ery i  zażądał .  R o zp orz ądz en i a  t a k o w e  
n ie  zos tały b ez  skutku i przybycie Podpre fek ta  
3  M i r an dę  z żand arm am i  p rzyczyn i ło  się zn a ­
czn ie  do  u t rzym ania  p o r z ą d k u  i spokojriosei.  
Dz i ś  poczyn iono  r ó w n e  ś r o d k i  ost rożności  na 
t a r " u  w  Vic-1' ezensac.  J u t r o  c h w y c ą  s ię .po­
d o b n y c h  \v  A u c h u ;  s z w a d r o n y  pu łku  strzel­
c ó w  k o n n y c h  już z a m ó w i o n o ;  kon ie  stoją o- 
k u l ba czo n e  i w  go to w oś c i  do udan ia  się na 
mie jsce,  gdzieby  siły zbrojne j  użyć w y pa da ło .  

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 15. Kwie tn ia .

W  Ci tyi  k r ąży  p etycy ja już p r zez  80 znako- 
m i ł y c h  k u p c ó w  podp i sana  na  korzyść  w o ln eg o  
mia i t a  K r a k o w a ,  k tó rego  po łożen ie  tu ciągle 
wielk i  o b u d zą  udział .  P oda ją cy  petycyję l? 
z w r a c a j ą  u w a g ę ,  źe r o czn y  w y w o ź  Angin do 
mias ta K r a k o w a  130,000 font.  szteri .  w y n o s i ł ,
k tóry  obecnie  zupe łn ie  z a t a m o w a n y ,  / jądają 
w i ę c  p o w t ó r n i e  m ia n o w a n ia  konsula Angiel ­
skiego w  K r a k o w i e  na o b r o n ę  hand  u Wiel .  
Brytani i .

Mini steryja lny G l o b e  d o n o s i ,  ze w y s p ę  
F o r m o s ę  p r ze z n a c z o n o  na  p u n k t  zebran ia  się 
zamie rzo nć j  do  C h i n  ex p e d yc y i ;  p r ze zn ac zo ­
n e  do  w y p r a w y  tej pułki  t r zeba  by ło  z oc ho ­
t n i k ó w  t w o r z y ć ,  k iedy k r a j o w c y  do  z a m o r ­
skiej w y p r a w y  nie są z o b o w ią z a n i ;  zresztą 
całe d w a  pu łk i  o f i a ro w ały  usługi s w o j e ,  ale 
G en e ra ł  G u b e r n a t o r  chcąc  więc e j  p u łk o m  na­
stręczyć spo sob noś ć  p o p i sy w a ni a  się,  o c h o ­
tn i k ó w  z r oz m a i ty c h  p u ł k ó w  b ra ć  postanowi ł .

W o d z o w i e  rozm ai tyc h  pokoleń k r a j o w c ó w  
I n dya n  Amer yk i  p ó ł n o c n e j ,  złożyli  Wi e lk o-  
r z ą a z ć y  K a n a d y ,  P .  P ou le t t  T h o m s o n  adres* 
tak o ryginalny iż go wszystkie gazety p o w t ó ­
rzyły.  O t o  j e s t :  » D o  n a s z e g o  D z i a d a ,  
W  i e l k o r z ą d z c y  A m e r y k i  a n g i e l s k i e j ;  
O jc z e ,  m y ,  w n u k i  naszej  Babki ,  K r ó l o w e j ;  
k tó ra mieszka za w ie lk iemi  w o d a m i ,  prosie-  
m y  cię un iżenie żebyś p rzy ją ł  nasze p o w i n ­
s z o w a n ia  ( szczęśl iwego przybyc ia na tutejsze 
brzegi .  O j c z e ,  m y  j es t eśmy na jp ie rws i  w ł a -  
dzcy tój z i emi ,  na k tó re j  białe dzieci w y b u -  
do w a ł y  s w o j e  miasta  i fermy'. O .c z e ,  nasz 
lud by ł  niegdyś liczny, w o l n y  i s zczęś l iwy w  
u ż y w a n i u  s w o ic h  la sów,  s w o ic h  jezior  i rzek.  
Ojcze,  kiedy bia ły c z ło w ie k  p rzyszed ł  do  n a ­
szego kra u ,  nasi p r z o d k o w i e  wzię l i  go za r ę ­
kę i dali mii  s i emię ,  na którćj  z b u d o w a ł  sw o ję  
cha łupę .  O d  tego czasu cz ł ow ie k  biały t łumnie  
p r z y b y w a ł  na nasze brzegi  i t eraz  w ię ks zy  
jest i potężniejszy od  nas ,  dzieci  cz e r w o n y c h .  
O j c z e ,  od w ie l u  lat ,  w o d a  ognista i i nne klę­
sk j do nas przyn iesione ,  zabi ły i zniszczyły ty ­
siące naszy'ch o jc ów .  O j c z e ,  około szesnastu 
lat t e m u ,  s ł o w a  W ie lk ie g o  Ducha zaczęły być 
o p o w i a d a n e  n am  pr zez  m e to d y s tó w ,  i Wielki  
D u c h  o t w o r z y ł  serca nasze E w a n g e l i i ,  i dziś 
w y rz ek l i ś m y  się naszych zdrożności  i s t a ramy 
się żyć jak dob rzy  chrześcianie i osadnicy.  M a ­
m y  kapl ice ,  szkoły,  d o m y  i po la ,  wszys tk ie  te 
r zeczy  radu ją  serca nasze.  O jc z e ,  z a p e w n i a ­
my  cię,  że jes teśmy szczęś l iwi  żyjąc po d  d o ­
b r o cz yn n ą  i si lną opieką R z ą d u  angielskiego,  
k tó ry  d ow ió d ł  źe jest  p rzy jacie l em cz łowie ka  
c z e r w o n e g o .  O jc z e ,  miło  n a m  też widzieć ,  
że s ł a w a  wspaniałośc i  angielskiei rozsze rzyła  
się na zachó d  i źe w ie l u  naszych brac i  cz e r ­
w o n y c h ,  k tó rzy  żyją na zi emiach M a n ó w  
Z je dn o cz on y c h  oświadczy l i  chęć przejścia na 
z i emię Babki  naszej,  K r ó l o w ć j .  Ojcze,  w z n o  
s imy serca nasze do Wie lk i ego  Ducha,  ażeby 
pob łogo s ławi ł  tw o i m  prze ds ię wz ięc io m,  i ścią­
gnął  na cię b ł o g o s ł a w ie ń s tw a  łudzi  b ia łych i 
c z e r w o n y c h  tego k r a ju ,  ażeby i dzieci nasze,  
nas t ąp i wsz y  po nas ,  r ó w n i e ż  ciebie b ło gos ła ­
wi ły .  O jc z e ,  śc iskamy ci r ękę z ca łego serca,  
r a z e m  ze wszyMkiemi  naszemi  w o jo w n ik a m i ,  
żonami  i dziećmi.  O t o  jest wszys tko  co m ie ­
l iśmy po wiedz ieć . "  Podp i sano  p r ze z  w o d z ó w  
pokoleń na w a l ne j  Radzie 24. S tycznia 1840. '  

A  u s t r y  a.
Z  W i e d n i a ,  dn.  14. Kwie tn ia .

S p o r y  rządu Neapoli tariskiego z Anglią z w r ó ­
ciły u w a g ę  tutejszych t o w a r z y s t w  pol i tycznych 
i świa ta  kup ieckiego ,  ale o b a w y  w y n u r z a n e j  
p rzez  część p rassy ,  iżby do k r o k ó w  n ie p rz y ­
jacielskich między  o b y d w o m a  rządami  przyjść 
m o g ł o ,  w  k t ó r y m  to r az ie  ost a t eczny w y p a -
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d e k  ł a t w o  p r z e w i d z i e ć  m o ż n a ,  n i k t  t u  n i e  
podz i e l a .  P r z e c i w n i e  w p r o s t  z N e a p o lu  z d.
3. K w i e t .  n a d e s z l e  p i s m a  b r z m i ą  d oś ć  p o m y ­
ślnie.  W s p o m i n a j ą  n a w e t  o  u k ł a d a c h ,  p r z e z  
r z ą d  z k o m p a n i ą  T a i x  z a w i ą z a n y c h ,  s t o s o w n i e  
d o  k t ó r y c h  w k r ó t c e  p r z y j a z n e g o  z a ł a tw ie n i a  
całe j  s p r a w y  s p o d z i e w a ć  się m o ż n a ;  choc i a ż  
t o  t y lk o  po g ł o s k ą .  —  P o d a n i e  G a z e t y  P o -  
w s z e c h n ć j ,  w e d ł u g  k tó r e g o  l i c zba  z a a m b a r -  
k o w a n y c h  d o  P a l e r m o  i z g r o m a c z o n y c h  t a m  
w o j s k  do  35,000 d o c h o d z i ć  m a ,  jest  b a r d z o  
p r z e s a d z o n e .  W  całe j  S y c j l i i  o b e c n i e  l e d w o  
16,000 p o d  b r o n i ą .  R ó w n i e  d o  p r a w d y  nie-  
p o d o b n e m  t w i e r d z e n i e ,  iż A u s t r y j a  w  sp o r z e  
t y rn  o b y d w o m  r z ą d o m  u r z ę d o w e  p o ś r e d n i c ­
t w o  o f i a r ow a ł a .

W ł o c h y .
Z  N e a p o l u ,  dnia 7- Kwie tnia .

(Gaz .  p n w sz . ) —  N i e p o r o z u m i e n i a  z a c h o d z ą ­
c e ,  m i ę d z y  N e a p o l e m  i An g l i ą  g ł ę b o k ą  p o k r y t e  
są t a j e m n ic ą  , i n i k t  i s to tn i e  n ie  w i e ,  co  w ś r ó d  
t ak  g r o ź n y c h  oko l i c zn o śc i  p r z e d s i ę w z i ą ć ;  
r z ą d  a ł b o w i e m » n i c  a n i c  n ie  og ł a sz a ,  p o d c z a s  
g dy  w o j s k o  ciągl e d o  Sycyl i i  w y p r a w i a  i ca łe  
w y b r z e ż e  z t a m t e j ' s t r o n y  F a r o  w  t en  sp o s ó b  
w z m a c n i a ,  jak g d y b y  się n a j g o r s z y c h  w y p a d ­
k ó w  o b a w i a ć  na l eża ło .  O n ę g d a j  p r z y b y ł  tu  
angie l ski  p a r o w y  o k r ę t  w o j e n n y  z d e p e s z a m i  
d o  P o s ł a ,  p o c z e m  t e nż e  da l s zą  w r ę c z y ł  K r o -  
l o w i  n o t ę ;  a t a k  u k ł a d y  w  j e d e n  l ub  d r ug i  
Sposób  za k o ń c z y ć  się m u s z ą .

Z " l u r y n u ,  dnia lu .  Kwie tn ia .
N a d e sz ł e  t u  z N e a p o l u  w i a d o m o ś c i  n i c  t a ­

k i ego  nie  z a w i e r a j ą ,  z c z eg o by  o r y c h ł e m  z a ­
ł a t w i e n i u  z a t a r g ó w  w z g l ę d e m  m o n o p o l i s m  
s i a rk i  w n i o s k o w a ć  m o ż n a .  W i ę k s z a  część  
akcy i  k o m p a n i i  zn a | d u j e  się w  r ę k u  f r an -  
c u z k i c h  r o j a l i s t ó w ,  a m i ę d z y  t y m i  są n a j z n a ­
k o m i t s z e  o soby .  X ię ź n a  B e r r y  z d o ł a ł a  ze sz ł e j  
z i m y  sk ł on i ć  K r ó l a  d o  p o p i e r a n i a  m o n o p o l i u m  
i p o w s z e c h n i e  s ą d z ą ,  iż r z ą d  sycyl i j ski  w s z y ­
s tk iego  u ż y j e ,  aby  u t r z y m a ć  sy s t em a t ,  r ó w n i e  
s z k o d l i w y  i z a g u b n y  dla I r a n c y i ,  jak i Ang l i i .

T  u r c y  a.
Z S m y r n y ,  dn i a  29.  Ma rca .

W J o u r n a l  d e  S m y r n ę  c z y t a m y :  „ S t a ­
t ek  p a r o w y  angielski  „ G o r g o n " ,  k t ó r y  z Vur l i  
do  A l s x a n d r y i  się p u ś c i ł ,  w a ż n e  d o  W i c e ­
k ró l a  d e p e s z e  p r z y w o z i .  I d z i e  p o d o b n o  p r z e  
d e w s z y s t k i e i n  o  w y  d a n i e  f l o t ty  t u r eck ie j .  
W  r a z i e  w z b r a n i a n i a  się ze  s t r o n y  W i c e k r ó l a ,  
K o n s u l  ang ie l sk i  r o z k a z  m i a ł  o d e b r a ć ,  ab y  
z  w s z y s t k i m i  k u p c a m i  ang i e l sk imi  z Alexan-  
d r y i  się oddal i ł .  C h o c i a ż  to  j es zcze  p o t w i e r ­
d ze n i a  p o t r z e b u j e ,  n i e z a w o d n ą  j e d n a k ,  że  
« G o r g o n "  w a ż n e  w i e z i e  d e p es ze .#

E g i p t .
Z  A l e x a n d r y i ,  d.  27. Ma rca .

( G a z .  paw .  L ip s k a . )  —  P r z y b y c i e  ki lku p o ­
m n i e , s z y c h  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  ang ie l sk i ch ,  
d w ó c h  k o r w e t  i j e d n e g o  s t a t k u  p a r o w e g o ,  
w  s t an i e  s p r a w  p o l i t y c z n y c h  źadriei  d o t y c h ­
czas  n ie  zd z i a ł a ł o  zm ia n y .  Z  n a d z w y c z a j n ą  
c i e k a w o ś c i ą  w y g l ą d a j ą  t u  r o z s t r zy g n i ęc i a  
z E u r o p y ;  ile r a z y  s t a t ek  taki p a r o w y  za w i j a ,  
r o z u m i e i ą ,  że p r z y w o z i  u l t i m a t u m ,  czy  w o j ­
n ę  czy  tez p okó j  m i eć  b ę d z i e m y ;  ale  z a w s z e  
nad z i e j a  z a w i e d z i o n a  a t en  n i e s zcz ę sn y  s t a t u s  
q u o  k o n t a ,  jak się z da j e ,  n i e  m a .  U z b r a j a ­
n ia  w o j e n n e  dla  t ego  też  n ie  ustają a s t a ry  
W i c e k r ó l  r o z w i j a  c z y n n o ś ć  i s p r ę ż y s to ś ć ,  o d ­
b i ja jącą  d z i w n i e  o d  p o w o l n o ś c i  i op i e sza ło śc i  
g a b i n e t ó w  eu ro pe j s k i c h .  D e k r e l a  t ego t y c z ą ­
ce się g w a r d y i  n a r o d o w e j  w  c a ły m  E g ip c i e  
w  w y k o n a n i e  w p r o w a d z o n e  z o s t a ły ;  i lość 
t e | ż e  w y n o s i ć  bę d z i e  52 ,000 l udz i ,  p o d z i e l o ­
n y c h  na 14 p u ł k ó w .  P r z y b y c i e  o c z e k i w a n y c h  
z g ł ęb i  k r a ;u B e d u i n ó w  o p ó ź n i ł o  s i ę;  r o z u -  
m iei ą  w s z e l a k o ,  że 10,000 j a zdy  w k r ó t c e  d o  
D a m a s z k u  p r zy b ę d z i e .  C z ę ś ć  k o n sy s tu j ą c ć j  
p o d  K ah i r ą  p i e c h o t y  u da ł a  się do  S y r y i ,  n ie  
w i a d o m o  j e d n a k ,  w  j ak im  za m i a r z e .  P o d  
M a h a l e d  e l - K e b i r  z ac zy na j ą  o b ó z  zak ładać ,  
ale n ie  p o r u e z o n o  d o ty c h c z a s  ż a d n e m u  G e n e ­
r a ł o w i  n ac z e l n e g o  d o w ó d z t w a ;  c zeka ją  na  to  
p r z y b y c i a  B asz y  j e d n e g o  z A r a b i i ,  z a p e w n e  
m ł o d s z e g o  Ib r a h i m a .  D o  S e n n a a r u  w y p r a ­
w i o n o  r o z k a z  zac i ągn i ęc i a  t a m  m i ę d z y  m u r z y ­
n a m i  12,000 l udz i  d o  w o j s k a ,  c ze go  i naczćj  
dokaza.ć n ie  p o t r a f i ą ,  j ak p r z e z  w z n o w i e n i e  
p o l o w a n i a  na  m u r z y n ó w .  T y c h  12,000 l udz i  
użyią  na w y r ę c z e n i e  p u ł k ó w  w  Y e m e n  i H e d -  
s c has ;  ale n i e s z c z ę ś l i w y m  ty m  t ak  się t a m  p o ­
w i e d z i e ,  jak i ch  p o p r z e d n i k o m ,  k t ó r z y  t a m  
w s z y s c y  w y m a r l i .  W i e l k i  b z e r y f ,  p r z e z  4 
l a ta  w  K a h l r z e  w s t r z y m y w a n y ,  n a  ro z k a z  
M e h m e d a  A le g o  d o  M e kk i  się u d a ł ,  n ie  a b y  
u m y s ły  t a m  u sp ok o i ć  i b u n t o m  zapo b i e dz ,  j ak  
J o u r n a l  d e  S m y r n ę  i S u d  d e  M a r s e i l l e ,  
m a j ące  j e d n eg o  i t ego  s a m e g o  k o r r e s p o n d e n t a ,  
r o z g ł o s i ł y ,  lecz  a b y  i t a m  do b r o n i  w z y w a ć ,  
f a n a t y z m  o ż y w i ć  i o b r o n ę  k r a j o w ą  o r g a n i z o ­
w a ć .  N ie  u l ega  w ą t p l i w o ś c i ,  że  mi ssy i  s w o ­
jej w  t y m  d u c h u  z a d o ść  u c z y n i ,  b o  m i e s z k a ń ­
cy H  ed sch as ’u , ś w i ę t e j  k r a i n y  A r a b ó w ,  już  
i bez  t e go  n i e s ł y c h a n ą  k u  C h r z e ś c i a n o m  p a  
łają n i e n a w i ś c i ą  ; m e  p o t r z e b a  w i ę c  w ie lk i c h  
u s i ł o w a ń ,  a b y  ich  d o  w o j n y  p r z e c i w  F r a n ­
k o m  p o d b u r z y ć .  Po do&nie  s ię r z e c z  m a  
W  p o ł u d n i o w e j  A ra b i i ,  w  Y e m e n ,  gdz i e  z a ­
jęcie  A d e n u  p r z e z  A n g l i k ó w  z u p e ł n i e  p r z e c i ­
w n e  w y d a ł o  s k u t k i ,  an iże ł i  A n g l i a  się spo_-
dziewała.
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Rozmaite wiadomości. d a k o w s k i  k i m  b y ł  r z e c z y w i ś c i e  —

Z P o z n a n i a .  —  N ie p rz y jem n e  p o w ie t rz e  
pociczas up łyn ionego  miesiąca M arca s ta ło  się 
J w  naszym  o b w o d z ie  reg e n cy jn y m  p rzy czy n ą  
w ie lu  c h o r ó b ,  o so b l iw ie  cechę  zapalenia m a ­
jących. W  drugiej p o ło w ie  miesiąca z jaw iły  
się tez źa rn ice  (R ó th e ln )  r ó w n ie  m ię d zy  dz ie­
ćm i jak tez i doros łym i.  M im o to nie nastą- 

iła znaczna  zm iana  w  s tosunku  śm iertelności,  
tó ra  z w y c z a jn y c h  gran ic  s w o ic h  nie p rz e ­

k ro cz y ła .  —  \ Y  M arcu  zm a rz ły  d w ie  osoby, 
u to n ę ło  7 a 4 s a m o b ó js tw a  się dopuściły .  — 
P o w i e t r z e  do tychczas  ro b o ty  w iejskie  bardzo  
o p ó ź n i ło .—  N a  w z m ia n k ę  zasługuje  za łożona 
n a d  g ran icą  o b w o d u  tu te jszego p rzędzaln ia  
w e ł n y  w  J o r d a n ie ,  f o lw a r k u  sk a rb o w y m , 
k tó rą ,  r z ą d  w  in teresie  tu te jszej  fabrykacyi s u ­
kna  w e  w sze lk ie  p o trz e b y  opatrzy ł.

D z ienn ik  u r z ę d o w y  K ról.  Regencyi w  P o ­
zn a n iu  z d 21. m . b. o be jm u je  m iędzy  innćm i 
N a jw y ż s z y  rozkaz  g a b in e to w y  z d. 29. L u tego  
r .  b . ,  tyczący  się ta ry ły  o p ła t  na k ra jo w y c h  
gościńcach ż w i r o w y c h ;  — następujące o g ło ­
szenie  J W .  N acze lnego  Prezesa  p ro w in c y i  
P oznańsk ie j  F lo t tw e l la :  W ie ś ć  o w y b u c h n ie -  
n iu  za raź l iw ć j  fe b ry  w  pensyon ie  pan ieńsk im  
p o d  za rz ą d e m  P a n n y  T h ie r r y  w  W s c h o w ie  
p rze raz i ła  n iek tó re  familie o b a w ą  i b y ła  im  
p o w o d e m  do odeb ra n ia  ich có rek  z in-tytutu. 
—  Ścisła  jednakże  r e w iz y a  od b y ta  n a  miejscu 
e  m ojego  po lecen ia  p rz e z  tu te jszego R adzcę 
re g e n c y jn o  - lekarskiego p rzed  4m a tygodniam i,  
p r z e k o n y w a ,  iż ch o ro b a  ta n ie ty lko  nie by ła  
z a ra ź l iw ą ,  ałe ze n a w e t  p o w s ta n ia  jej ani 
m ie js c o w e m u  p o ło ż en iu ,  ani s 'a n o w i  b u d y n ­
k o w e m u  i w e w n ę t r z n y m  insty tu tu  o b ręb o m , 
an i ża d n em u  zan iedban iu  pod  w z g lę d e m  czy­
stości p o w ie t r z a  i zgoła o c h ę d o s tw a ,  ani też 
u ż y w a n e j  do  p icia w o d z ie ,  w ik tu a ło m  łu b  
dyecie  i d o z o r o w a n iu  uczenn ic  p rz y p isy w a ć  
n ie  m o ż n a ,  że o w s z e m  ins ty tu t  ten  pod  w szy .  
stk icm i temi w z g lę d y  jest d o b rze  u rz ą d z o n y  
i na z u p e łn e  zasługuje zaufanie . — ( id y  ch o ­
r o b a  r ze czo n a  już  od  pięciu tygodn i ca łk iem  
usta ła ,  p o czy tu ję  za rzecz  s tó s o w n ą , p o d ać  to  
d o  w ia d o m o śc i  pub liczne  ; —  nas tępu jący  
p r z e d m io t  cenzura lny  : W o l n o  p r z e d a w a ć  n a ­
s tępu jące  za g ran icą  w  języku po lsk im  w y s z ł e  
p i s m a :  1) W ią z a n ia  Helenki.  K r a k ó w  1840. 
2) D ru g a  książeczka H elenk i .  K r a k ó w  1840. 
o)  Olesia i A daś K r a k ó w  1840.; — d o n ie s ie ­
n ie  o  zam knięc iu  gran icy  z p o w o d u  w y b u c h ­
n ięc ia  za razy  b y d ła  rogatego  w  n ie k tó ry c h  
b lisko  W a r s z a w y  p o ło ż o n y c h  d o b r a c h ;  —  
i k ron ik i osobiste.

2  (G a z .  P o r .)  —- Z o r j a n  D o ł ę g a  C h o -

W  obecnej ep o ce  w z r o s tu  c z y s to - s ło w ia ń ­
skich n a u k , nie m oże być obo ję tny  życiorys 
p racu jąeych  nad niemi ludz i ,  z w ła sz cza  c z ł o ­
w ie k a ,  k tó ry  n o w e m u  g m a c h o w i  jakby w ę ­
gielny kam ień położył.  J a k o  najbliższy sąsiad, 
gdyż jedną  p rze d z ie lo n y  m ie d z ą ,  od  miejsca 

dzie m n ie m a n y  C h o d a k o w sk i  p ie rw sz e  od-  
ie ra ł w ra ż e n ia ,  św ia d e k  z dz iec iń s tw a  zaj­

m u jących  o n im że w  sp o m n ie ń ,  nas tępn ie  t ro ­
sk l iw y  czytelnik p o zos ta łych  po n im  pism w ł a ­
s n o rę c z n y c h ,  sądzę być o b o w ią z k ie m ,  w y ­
k ry ć  w ła s n e  imie zas łużonego  ziomka i kilka 
sz cz eg ó łó w  kró tk iego  jego by tu  nakreślić .  
1 ak znany  n a u k o w e m u  św ia tu  Z o rjan  Dołęga 
C h o a a k o w s k i ,  by ł  r z e czy w iśc ie  A d am e m  
C z arn o ck im .  U rodz ił  się z n ie b o g a ly c h ,  szla­
checkiego  s tanu  r o d z ic ó w ,  na L i tw ie  4 K w ie ­
tn ia  1784 , dzieck iem  p o w ie r z o n y  b e z p o ś re -  
dnićj op iece  m oźniejszć j familii,  z a w ie z io n y m  
zosta ł p rze z  ojca sw eg u  ( Jak ó b a )  do m ają tku  
L ec ieszyna ,  (1) gdzie p o c z ą tk o w e  odb ie ra ł  
nauk  zasady , i s tam tąd  do szkół p o w ia to w y c h  
S łuckich  o d d a n y , odznaczać  się zaczął b y s tro ­
ścią pojęcia. Z p rzy ro d ze n ia  n iekarny ,  żv w y ,  
lecz p r a c o w i ty , w n e t  z w r ó c i ł  u w ag ę  s ta rszych  
na s ieb ie ,  nie m o g ą cy c h  p r z e w id z ie ć ,  w  co 
się ta ż y w o ść  z czasem  p rz e tw o rz y .  — U k o ń ­
cz y w szy  W r .  1801 nauki szko lne ,  na applika- 

Pr z y  R egenc ie  do  gńbernsk ieeo  miasta 
M iuska posłany  — m im o  w ie lk ich  zdolności 
rue chcia ł pozostać w  z a w o d z ie  j u r y s t y  — 
W  przeczuc iu  n o w e j  epoki nauk  śród który 'ch 
w z r a s t a ł ,  szpera ł  d a w n e  ak ta ,  p lo n d ro w a ł  a r ­
c h iw a ,  i p o ś ró d  ty c h  za trudn ień  p rze n o szą c  

z m ie is ia  na  m ie jsce  do 1812 r. w  s t ro ­
n a c h  s w o ic h  zos taw ał.  ł \ 0 k 1813 u jrza ł go 
w  Galicyi.  T a m  w  n im  dojrza ła m yśl w ie lk a  
i chc ąc  n o w y  okres  zyeia zacząć ,  d a w n e  u- 
r z e c z y w is tn i ł  m a rz e n ia ,  zm ien i ł  n azw isk o ,  
p r z e z w a ł  się Z o r jan e m  Uołęgą C h o d a k o w sk im .

ę d r ó w k i ,  n a u k o w e  b adan ia ,  p r z y s łu c h iw a ­
nia się p ieśn iom  i p o d a n io m  g m in n y m ,  ro z ­
k o p y w a n ie  k u r h a n ó w  i m o g d ,  śledzenie z w ią ­
z k ó w ,  całości s z c z e g ó łó w  d a w n y c h ,  stały się 
p d tą d  jedynym  c e le m ,  zajęciem Zorjana .  W  
Jednej zc s w y c h  ucz o n y ch  w ę d r ó w e k ,  spo­
tkał się w k r ó t c e  z o w e m  s ta roźytn ie jszem  
jeszcze od k u r h a n ó w  i m ogił uczuc iem  —
1 poślub i ł  m ło d ą  o s o b ę ,  n az w isk ie m  F lem in g  
~~ I m ie  to ,  o tw a r ło  m u  gośc inne P u ła w y ,  
gdzie  w k ró tc e  p o zn a n y  bliżej, i za lecony K a n ­
c le rz o w i  P a ń s tw a  X ięciu R u m ia n c o w e m u ,  
udał  się w  1819 r. do  P e t e r s b u r g a . —  T u  o-

J) Dziedzictwo Xawerego Czarnockiego Podstol. 
Witebs. w dawnćm W ojewództwie Nowogródzkicm  
dziś tJnbcrnii M ińskiej, jpewiecic Sluckiia, parafii 
Kleckiej, jjołożoue.
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t rzy  ma w szy  tak zgodne z upodobaniem  i juz 
przygo tow anym  zasobem polecenie, badania 
starożytności w ielko - rossyjskich plemion, 
w sp a r ty  opiekę i pomocą Rządu , poświęcił 
się n o w em u  zajęciu z całym zapałem , śmierć 
jednak w  d. 17. Listopada 1S25 roku zaszła, 
nie dozwoliła  mu zamierzonej pracy dokonać 
i szczegółów juz dokonanej, ogłosić. Umarł 
Czarnocki w  Gubernii Tauryckićj w e  w si  
Sieło Petrow skoye  majęc lat 41. — W ro s tu  
był średniego, naznaczonćj od ospy tw arzy , 
ry só w  wydatnych. — Znjmujęce są pozostałe' 
po  nim listy znajdujęce się u familii — zbolała, 
silna i energ'czna dusza, nie raz się w  nich 
przebija — prócz uczuć tęsknoty do rodziny 
i kraju, obejmuję tez drobne pracowitego 
Jego zaw odu szczegóły. — Po śmierci pier­
wszej żony poślubił drugę, a w  obu m ałżeń­
s tw a c h ,  pow ołany  do wyższego przeznacze­
nia, szczęścia nie znalazł, tkaj ważniejsze po­
zostałości po Chodakowskim , sę rękopisma 
jego zna dujęce się w  Rossyi najprzód przez 
Polewoja a następnie przez Pogodina od po ­
zostałej po nim żony nabyte , (2^ a ogłaszane 
W  dziennikach rossyjskich. — Z pism zaś w  
języku polskim, zdane nam sę o s ł o w i a ń -  
s z c z y z n i e  p r z e d c h r z e ś c i j a ń s k i e j ,  ro z ­
p ra w y  w  P a m  i ę t n j  k u L  w  o w  s k i m i Ć w i ­
c z e n i a c h  n a u k o w y c h ,  list do Ł u k a s z a  
G o ł ę b i o w s k i e g o  w  P a m i ę t n i k u  W a r ­
s z a w s k i m  i list do J . Sl. R a n d k i e g o w  P a ­
m i ę t n i k u  K r a k o w s k i m  umieszczone. Nie 
m am  na celu ocenienia i rozbioru  tych pism, 
chciałem tylko zedrzeć zasłonę błędu i głosem 
p ra w d y  nad grobem zasłużonego ziomka rze­
czywiste miano Jego w ym ien ić ,  by to irnie 
z w d i  łącznością, późna mogła p rzechow ać 
potomność. — L. W o j n i ł o w i c z .  Pisałem 
w  W arszaw ie  d. 4 K w ietnia  1840 roku.

W z m i a n k a  o p r a c a c h  l i t e r a c k i c h  
k i l k u  k o b i e t  n a s z y c h . — Nim w sp o m n i­
m y  tu o piśmienniczych zajęciach się kobiet na­
szych, niech się godzi s łów kilka napomknęć o 
stracie jakę ponosi zaw ód literacki w  odpa- 
driieriiu od jednego ciała spoleczeńskiego w szy ­
stkich p isa rzów , obcej uźywajęcycli m ow y . 
O d  tak daw na  rozliczne już przec iw  temu p o ­
w s taw ały  pisma, dziw ić się jednak w y p a d a __
iż żadne p ra w d y ,  jakkolwiek d o w o d n e ,  i na 
zasadach najdotykalniej raźęcych w  oczy, o- 
p a r te  — nie sp raw iły  skutków  poźędanych. 
C zem uby  to przypisać w ypadało?  — niech 
za nas odpow iedzę , umieszczone na czele,

2) Obszerniejsza wiadomość otveh rckiniismat-h 
znajdzie czytelnik w K u c y k i o p e d y f  p ^ w s z e -  
c  lin  ej pod wyrazem C h o d a k o w s k i - ,  — artykuł 
ten przez znanego z pism swoich Dominika Chodź­
kę , skreślony, wspiera także obecne doniesienie.

myśli, które wyszły  z przekonania dośw iadczo­
nego, jednej z literatek polskich. Nie będziemy 
tu m ów ili  o now szych autorach naszych, po 
francusku piszęcych, do jakich należę: P rze-  
zdziecki 1), Strutyński 2) Jliński 3), R a to w t  
4J i t. P. ołuszme o nich powiedział K P  
W  artykule sw o im  pięknę nacechow anym  
dążnością 5), iz: „odtrąciwszy podobieństw o 
ze nie p o w iem y  p ew n o ść ,  nieżyczliwego tych 
kstęzek, przyjęcia przez f rancuzów , dla nas 
są one tylko p o w o d e m ,  iż młodzi pisarze, któ­
rych zdolności m ogłyby tyle dla krajowej li­
teratury  być pom ocnćm i, niknę gdzieś w  cie­
ni u,  bez najmniejszego wspom nienia  obcych 
l bez współuczucia z io m k ó w !« — W p r a w ­
dzie, z liczby tu w zm iankow anych  pisarzy 
auto* w s p o m n i e ń  j e s i e n n y c h  o S z w e -  
c y i ’ postrzegł się w  sw y m  błędzie i chlubę 
m u przynosi rzetelna odpowiedź umieszczo- 

lygodn ika  Petersburskiego.
b) Spodziew am y się, iz obrona, napisana była 
przez autora , z w łasnego przekonania jego 
Lecz czemuz dotęd, podobne przekonanie me­
o w ,adnęło serc tylu kobiet naszych, które 
z daru samego przyrodzenia majęcdaleko w ie -  
ce) czułości — t zdolniejsze będęc do pośw ię-

.1 ) D o n  S c b a s t i e n  d e  P o r t u g a l  dramat na­
pisany dla sceuypetershurskiej , z którego Paul Fou- 
f  !!!?.’ S7;".aZ ,C1' .Wiktora H ugo, zrobił tragedy e r s  

o swo,IJI własnym litworem.
} le  Comte de Hayd Uerlitz

Ntiutj nski A lina 1838. Imjirimerie de Giiicksbei-s-
wydanie?1 Ule b ,ęd u e> l,od wseg-l^dem d ru k arsk i!;

go?w?dan,; \ V i v v,?.;;s ł,rzez J - h e a h i e s o  J,iIiskic- 
4) Description d ane machine a vent a rotation

des,łe0aux,e -  ^ U°n
‘1C5 ? 0p®?1'  .̂Vyad?k\  1837 “• Par Hypollute1 U CIł0 
str Irt/k ld  oni •ShU,ski Z m i)  T■ Nr- 40 >
p o  f  r a u «Tu z k n. ^  ^ - s a n ia

6) W ew spom nionej odpowiedzi umieszczone! w  
? *?** T łg  Pet. z 1839, miedzy iuaćnh douićli^  

niani., czytamy: -Usiłuje zcdVzec zasłonę? która 
dotąd bohaterskie poświęcenie się Jadwigi dla mnići 
świadomej kronik naszej"publiczności, zakrywa AJ 
nielski obraz piętnastoletniej Królowej, p o śn ieca u l 
cej czystą mitosc dla szlachetnego Wilhelma" do'
naUt^ °1 C“l * l>a"Stlłn’ dz'W,,ic Pięknie odbija sie na tle lustoryczuein, urozmaicone!..' intrygami P ę­
dzamy Arcybiskupa, malowniczą dzikoścki Litwi­
now; chytre,ni podstępami Krzyżackiego zakonu i
Grzymalczykow wojną. W  chwilach wolnych od
tej diamatycznej >v języku ojczystym pracy n ,zv 
pom nam solne nasze urnowe? opisania najpieJluei' 
szych miejsc prowincji naszych i gdy P m ,'z in e- 
y^uo po romantycznych stepach U k r a i n y  bujasz i a  
z mojej strony kreślę szkice angielskich o-rodów  
włoskich pałaców i zamków Golyckieh, któremi na’ 
jczona jest W ołyńsko - Podolska okolica Z a  U 
przcdzit nas trzeci kolega z opisaniem P ol,”Z  ,„o‘
zc to yvszystko kiedyś jeduę caiość utworzy.-’
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c e ń ,  p o m n ie ć b y  p o w i n n y ,  i e  m o w a  w ła sn a ,  
jest najdroższym  z io m k ó w  k ażdego  kraju d łu ­
g ie m ,  za c ią gn io n ym  od  n a d d z i a d ó w , który  
p rzez  nas i w n u k ó w  n a szy ch  w n u k i  w y p ła ­
cać się p o w in ie n  najod leg le jszym  p o to m k o m .
0  jakże to m usi b y ć  m iło  m a tk o m ,  k iedy ich  
d z ie c i ,  uczę  się czy tać  na w ła s n y c h  ich  ksią­
żkach! Jakąż radością  p o w in n o  p r z e jm o w a ć  
serca n a szy ch  an torek  w s p o m n ie n ie  na t o ,  ze
m ł o d e  s p ó ł z io m k ó w  ich  p o k o le n ia , język  w ł a ­
sn y  p o z n a w a ć  będ ą  w  p ism ach  p ió r em  ich  
sk re ś lo n y ch  —■ i że  d z ie ł  p o m o c n ic z y c h  dla 
n au k i i w y c h o w a n i a  m ło d z ie ż y  naszej nie  bę-  
d z ie m  szukali w  tw o r a c h  c u d z o z ie m sk ic h ,  ale  
o w s z e m  o b c e  jeszcze  lu d y  przek ładać  będą  
na języki zagraniczne p ło d y  literackie k ob ie t  
n aszych ._____________________    ( H .  «■)

O h  W I  h S Ź t J Ź E M  K* ~
P o d a je  się n in ie jszem  do  publicznej  w i a d o ­

m o ś c i ,  źe  U r .  B a r b a r a  z D r w ę s k i c h  i Ur.  
L e o n  D e m b i ń s k i ,  p rzez  deklaracyą z dnia  
22. S ty c z n ia  r. b . ,  u z y s k a w s z y  p ie r w sz a  usa- 
m o w o l n i e n i e ,  w s p ó ln o ś ć  majątku i d orobk u  
W yłączy li .

S z r e m ,  dnia 7. M arca 1840.
K r ó l e w s k i  Ś ą d Z i e m s k o - m i e j s k i .  

"~5Ta 111 l o t y  pod w e ł n ę  ria n a j b l iż s z y j a r ­
m a rk  na w e ł n ę  w  W r o c ł a w i u  m o żn a  na­
jąć lub kupić za u m ia r k o w a n e  c e n y  u

H u b n e r a  i S y n a  w  rynku  32. 1sze piętro.
W ie ś  S o k o l n i k i  w  dob rych  gruntach ,  

z a m e ld o w a n a  d o  T o w a r z y s t w a  k r e d y to w e g o ,
1 m i lę  od  G n ie z n ia ,  jest z w o ln e j  ręki do sprze-  
dania.

JL>o i z b  d o  w y k o n y w a n i a  p r z y s i ę g i  
p r z e z n a c z o n y c h  i na o łtarze  są że lazne krucy-  
fixy i l ichtarze z p o z ło tą  i b ez  p o z ło t y ,  r o z l i ­
cznej  w i e l k o ś c i , nader tanio  do  nabycia  u

H u b n e r a  i S y n a  w  W r o c ła w iu ,  r y n e k 3 2 .

U  ź r ó d e ł  u z d r a w i a j ą c y c h  w  L a n -
d e k u  p o le c a m y  d o m in ia ln e ,  w e  w s z e lk ie  w y ­
g o d y  u sp o s o b io n e ,  z u p e łn ie  su che  mieszkania ,  
w  o g ro d z ie  an g ie lsk im , z 2, 3, 4, 5, 6  s ty czn y ch  
z sobą m e b lo w a n y c h  pokoi w  nader s łu szn y ch  
cen a ch . H u b n e r  i S y n

w  W r o c ł a w i u ,  r y n e k  3 2 .

N a  j a r m a r k  w e ł n i a r s k i  w  W r o c ł a ­
w i u  s ą  n a  1. p i ę t r z e  w  r y n k u  2 b a r d z o  
g u s t o w n i e  u m e b l o w a n e  p o k o j e  t a n i o  
d o  w y p u s z c z e n i a .  B liższa  w ia d o m o ś ć  u  

H u b n e r a  i S y n a ,  r y n e k  3 2 .

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  21.  K w ietn ia  1840.
Sto- N apr. kurant

prC. papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . • , 4 1041 103J
Pr. ang. obligacje 1830. . • . 4 m u 102*4
Obligi premrow handlu morsk. — 731 ---
Obligi Kurrnarchii z bież. kup. 3i 10.'.V —
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt« 3 i 1 02 | ---
Berlińskie obligacye miejskie , 4 103J 103 J
Królewieckie dito . , 4 _
Elblągskie  ̂ dito . ♦ 3Ś 100£ —
Gdańskie dito w T . • . , 47 £ -
Zachodnio - P r . listy zastawne . 3{ 102i -  i
Listy zast; VV. X. Poznańskiego . 4 105j _
VN s.< bodnio - Pr. listy zastawne . OlU 2 1021 1024
Pomorskie dito . . 3> 1031 •
K in- i Nowomarch. dito .  . 3-i 103-J 5 1 0 3 ^
Szląskie dito 3i 1024
Obi. zaległ, kap, i prC. K ur- i No­

w ej-M arch ii .......................
3

94| _
Złoto  iii m a r c o ............................. _ 214 213_ 18 _
F ry d ry c ł is d o ry........ - 134 13
Inne monety złote po 5 talarów . _ 9 k 9{a
Disconto .... ... — 3 4

N a zw y  k o śc io łó w

W  niedzielę dnia 26. Kw iet, 1840 r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 17. 
23. Kwietnia 1840.

aż do

przed południem. po południu.
urodziło się umarło ślub

wzięło
par.ch ło ­

pców.
dzie­

wcząt.
płci

męsk.
płci

żeiisk.
W  kościele katedralnym X . Pr. Urbanowicz — 2 4 2 3
W  koś. farn.S. Maryi Magd. - Dz. Zejlarid — 2 3 — 1 —
S . W o jc iech a  . . . . - Mans. Ouliński — 1 2 2 2 —
W  kościele .Sw, Marcina - Prob Kamieński — 6 6 1 2 . —-
Gmina nierrjiecko-katolicka -  Pawelke X. -Pawelke ___ _ ___ — —
Dom inikanów . . . . - K apłan Scholtz — — — — — —
W  kla.szł. sióstr miłosierdzia - Borowicz — — — — — —.
W  ewanielickim S. Krzyża Superirtt Fischer Pastor Friedrich 4 1 3 6 1
W  ewanielickim S» Piotra Pas or i Prof. Cassius — — — 1 1 —
W  kościele garnizonowym NKazn.-Ur.V\ a ither - 3 2 4 1 —

0 Ogolem | 18 i 18 | 13 | 16 | 1


